Jan Karnowski
/1886-1939/

Jan Karnowski urodził się 16 maja 1886 roku w Czarnowie koło Brus  na Zaborach   
w rodzinie chłopskiej. Swoją edukację rozpoczął w katolickiej szkole ludowej w Czarnowie. Szkoła ta, wzorem innych w tym czasie, uczyła czytania i pisania po niemiecku oraz „czci dla cesarza”.

Jako przeznaczony do stanu duchownego w latach 1898-1904 uczył się w progimnazjum biskupim „Collegium Marianum”  w Pelplinie, które jako jedyna szkoła średnia na terenie ówczesnych Prus Zachodnich wyróżniała się stosunkowo dużą tolerancją wobec polskości
 i uwzględniała język polski, historię i literaturę polską w programie nauczania. 

Niskie opłaty w tej szkole były magnesem przyciągającym uczniów z całej diecezji chełmińskiej i często spoza jej granic, w tym przede wszystkim „synów włościan, rzemieślników, nauczycieli wiejskich i niższych urzędników”.

Dalsze wykształcenie średnie zdobył Jan Karnowski w gimnazjum klasycznym w Chojnicach /od 1904 roku/ , gdzie w 1907 roku zdał maturę. Tu uczniowie Polacy stanowili mniejszość. Szkoła miała za zadanie umacniać pruskiego ducha patriotyzmu i przywiązania do ideologii państwowej.

Wypieranie języka polskiego z programów nauczania stało się główną przyczyną intensywnego rozwoju kółek filomackich, czyli tajnych organizacji samokształceniowych młodzieży gimnazjalnej na Pomorzu Gdańskim.

Trzeba pamiętać, że w tym czasie Chojnice były miastem niemieckim. Polacy stanowili w nim niewielki procent. 

Jan Karnowski w 1904 roku przystąpił do tajnego koła, a w rok później został   prezesem tajnego filomackiego Towarzystwa Tomasza Zana, które rozrosło się do 12 członków, podzielonych na 4 kółka po trzech. Funkcję prezesa pełnił do końca 1906 roku. Istotą tego ruchu filomackiego była autoedukacja filologiczna, literacka i historyczna oraz geograficzna.

Humanistyczne nastawienie nauki w szkole skierowało zainteresowania Karnowskiego na kulturę antyczną i piękno literatury niemieckiej, w której inspiracja klasyczna i antyczna odgrywały wielka rolę… Aktywność Karnowskiego w ruchu filomackim naznaczyła całą późniejszą jego drogę życiową. Ideałom filomackim był wierny do końca życia., a samemu ruchowi poświęcił wiele rozpraw, prac historycznych i publicystycznych.. Nie zatracił w tym czasie kontaktu z żywą  kaszubszczyzną
Karnowski w 1907 roku zdał maturę .

Studiował w Wyższym Seminarium Duchownym w Pelplinie, gdzie założył Koło Kaszubologów /1908/, ale księdzem nie został. Miał już wtedy wyrobione poglądy narodowe, był doświadczonym działaczem polskiego ruchu filomackiego. Tam zaczął rozczytywać się 
w tematyce kaszubskiej, samodzielnie poszukując materiałów i publikacji na ten temat. Zimą 1907 roku, naładowany wiadomościami i wątpliwościami po lekturze Ramułta, Karnowski przystąpił do „gruntownych badań nad rzeczami kaszubskimi”. Wiele czytał, pisał referaty
 i przedstawiał je na zebraniach kleryków - Polaków w seminarium.

Wtedy nawiązał współpracę i długoletnią przyjaźń z Aleksandrem Majkowskim, który jak sam Karnowski mówi” niechcący rozszerzył mi horyzonty i pokazał nowe drogi, drogi piękna usłane kwieciem kaszubskim, osrebrzone poświatą kaszubskiego heroizmu, wskazał ideał, dla którego poświęcić się warto”.

Z kolei Majkowski wyraził się w listach do swej siostry o Karnowskim w słowach” Cieszę się, żem wykształcił sobie tego Karnowskiego, który dzielnym będzie człowiekiem i wstąpi w moje ślady. On w mej nieobecności stanie się głową ruchu młodokaszubskiego”. 

Prawda jednak była taka, że Karnowski sam dokonał swego ideowego wyboru. Nie szukał u Majkowskiego „oświecenia”, lecz wsparcia duchowego i intelektualnego. Obaj panowie intelektualnie się uzupełniali i dokształcali, a wymiana myśli była tego zasadniczym przykładem.

Do Koła Młodokaszubów należało w seminarium w szczytowym okresie 36 kleryków 
na około 100 studiujących. Była to więc siła znacząca. Jak podaje Karnowski, między późną jesienią 1908 roku, a lipcem 1910 roku, kiedy to zakazano dalszej działalności, kaszubolodzy wygłosili 19 referatów w swoim gronie i 3 na zebraniach ogólnych kleryków. Karnowski pozostawał liderem grupy. Budował dalej pisząc artykuły publicystyczne i naukowe 
na łamach „Gryfa” na temat kaszubszczyzny - jako języka, obyczajów, tradycji, gdyż, jak pisał Majkowski ”My zaś tymczasem, wierząc w odrodzenie Kaszub chcemy na tych wszystkich przejawach skromnej kultury swojskiej budować dalej. Chcemy zachować skarby nagromadzone przez ojców dla przyszłych pokoleń, i jednych i drugich łączyć pasmem tradycji.

W tym czasie Karnowski zadbał również o więzi środowiskowe, które okazały się niezwykle trwałe. Poznał ks. Kamila Kantaka, Alfonsa Chmielowskiego, Franciszka Sędzickiego i kilka innych osób. Przyjaźnił się też z krajanem  klerykiem Bolesławem Piechowskim i Antonim Miszewskim z Lubni. / zmarł w 1910 roku/, klerykiem Michałem Szucą… 

Karnowski zwrócił się w 1910 roku do największej wówczas instytucji stypendialnej, tj. Towarzystwa Pomocy Naukowej dla młodzieży męskiej Prus Zachodnich z prośbą o wsparcie go na czas studiów. Wniosek poparli ks. proboszcz w Brusach - E. Biber oraz ziemianin, poseł i działacz gospodarczy z Wielkich Chełmów - Stanisław Sikorski. Ostatecznie Karnowski otrzymał 300 marek na rok, co pozwoliło mu podjąć studia we Fryburgu.

W 1910 roku Karnowski opuścił Pelplin. Po 3 latach studiów teologicznych  w tamtejszym seminarium, jadąc na studia do Fryburga. Jak sam zaznaczył, opuszczał Pelplin  bez żalu. Wyjeżdżając z Pelplina nie stracił kontaktu ze swymi kolegami w seminarium. Przewodnictwo Koła Kaszubologów przejął po nim jego przyjaciel Bolesław Piechowski. Wkrótce regens zakazał spotkań i abonowania „gryfa” . Tak zakończyła się działalność Koła Kaszubologów w pelplińskim seminarium.

Jan Karnowski teologię studiował również  we Fryburgu Badeńskim./1910/,czyli jednej z najstarszych uczelni niemieckich. Było to, jak pisze Stefan Bieszk ”Piękne to miasto średniowieczne było miastem nauki i sztuki, oddychało atmosferą wielkiej kultury i humanizmu. Na jego sławnym uniwersytecie uczył kiedyś Albertus Magnus, święty, nauczyciel św. Tomasza z Akwinu”.

Swej sławy nie utracił ten uniwersytet na przełomie wieków. Swoją wielką karierę filozoficzną realizował tu np. Edmund Husserl. Na początku XX wieku uniwersytet we Fryburgu stał się modny jako miejsce studiów i zaczął dołączać do uniwersytetów o zasięgu ogólnoniemieckim. Ponadto rozwijał się w sposób gwałtowny. W latach 1871-1913 liczba studentów wzrosła piętnastokrotnie. Jako uniwersytet o długiej i nieprzerwanej tradycji katolickiej przyciągał studentów teologii, zwłaszcza od zakończenia kulturkampfu. Był też chętnie widziany jako miejsce kontynuacji studiów przez kleryków przez władze biskupie. Dla Karnowskiego znaczenie mógł mieć i fakt, że studiował na nim jego przyjaciel Michał Szuca.

Faktem jest, że Karnowski będąc we Fryburgu „był w wewnętrznej rozterce”, a „serce przemówiło”. Był nieszczęśliwie zakochany, co mu się nieraz potem zdarzało. 

Zimą 1910/1911 przeniósł się ostatecznie na prawo. W tym okresie rozstał się ostatecznie ze studiami teologicznymi,a co za tym idzie, z myślą pozostania księdzem. Decydującą rolę w tej decyzji miała atmosfera duchowa w ówczesnym katolicyzmie oficjalnym 

Tu we Fryburgu poznał Ferdynanda Bieszka /Stefan był jego synem/, filomatę, swego czasu zmuszonego za działalność narodową do opuszczenia Pomorza. Bieszk  pracował wtedy we fryburskim wydawnictwie Herdera, opiekując się studiującą w tym mieście młodzieżą polską… . U Bieszka istniało nieformalne grono Polaków, gdzie „toczyły się nieraz namiętne  i nieskończone dyskusje na tematy naukowe, polityczne, polskie i kaszubskie”. Były odczyty, dyskusje, repertuar artystyczny. Tu też zabłysnął  niejeden talent literacki, również Karnowskiego.

W tym czasie studenci korzystali też z wolności, jaką dawało im studiowanie z dala od wścibskich oczu bliskich. Studenckie zabawy, tzw. fidułki, często zabierały dużo czasu, pozwalając poznawać się Polakom z różnych części ziem polskich i przełamywać wzajemne opory. 

Tu także Karnowski zaczął powątpiewać w wielką miłość i poświecenie, ponieważ zawód miłosny sprawił mu wiele bólu i rozczarowań. Chyba na swe sercowe przypadłości napisał wierszyk:

„ Bo to dzyso jinszy czas

Ożenk dlo nos leno szpas.

Kożdy chłop, choc  nie je głupsci

Dlo kobiet je utrzredupści”

Widać z niego, że Karnowski co do realizacji swych planów sercowych nadmiernych złudzeń nie miał, choć jak każdy młody człowiek przeżywał te rozterki bardzo intensywnie. 

Fryburg dostarczał Karnowskiemu wrażeń intelektualnych, doświadczeń towarzyskich
 i wrażliwości na piękno. Tu poznawał dzieła sztuki, którymi się zachwycał. Bywał w teatrze, na spotkaniach u Bieszków, ale tęsknił za Kaszubami. W tym czasie zachęcony przez przyjaciół zaczął wydawać swe wiersze, co stało się sensacją w kręgu zainteresowanych kaszubszczyzną… Dzięki nim wszedł na stale na Parnas kaszubski, o czym marzył w czasach gimnazjalnych. W ten sposób wcielał kaszubskie postulaty kulturalne  w życie.

Wiersze Karnowskiego pozostają największym dorobkiem artystycznym Młodokaszubów przed I wojną światową… Popełniał też wtedy pierwsze próby pisania prozą kaszubską… . Były to żartobliwe opowiadania i nowelki, wykorzystujące w dużej mierze lokalną bruską specyfikę i wydarzenia z niedalekiej przeszłości.

W okresie studiów fryburskich Karnowski nie zaniedbywał także kontaktów z Majkowskim i czynnie uczestniczył w pracach Młodokaszubów

W dniach 26-27.09.1910 roku doszło do spotkania w Kościerzynie w sali „Bazaru” , a głównym punktem była sprawa pisowni kaszubskiej. Zajęto się też sprawami społecznymi i oświatowymi, np. wydania przewodnika po Kaszubach, zorganizowania wystawy ludowej w Kościerzynie, ekspozycji sztuki ludowej i przemysłu domowego w Sopocie. Po konferencji w Kościerzynie pojechał wraz z Majkowskim i kilkoma osobami do Kartuz do F. Lorentza, aby przedyskutować pewne zasady. Była to okazja do poznania niemieckiego językoznawcy. Znajomość ta, trwała przez lata. Lorenz w 1911 roku odwiedził Karnowskiego w Czarnowie, spisując bajki - powiastki od osób, które Karnowski przyprowadzał z okolicy.

Od 1910 roku spotykał się regularnie z A. Majkowskim , który miał rodzinę w Czapiewicach. Urządzali wycieczki po całych Zaborach.

Wtedy Karnowski zrozumiał, że sama znajomość literatury nie wystarczy i zaczął na własną rękę zajmować się ludoznawstwem kaszubskim i zaczął gromadzić materiał folklorystyczny. Tu miały korzenie jego zaiteresowania etnograficzne, którym będzie się poświęcał
 w większym lub mniejszym stopniu do końca życia.

Karnowski opuścił Fryburg przed Wielkanocą 1911 roku. Już 17 kwietnia z Czarnowa wysłał list- prośbę do dyrekcji TPN o przedłużenie stypendium na kontynuowanie studiów prawniczych we Wrocławiu.

Przedłużono mu stypendium /był pracowity, zdolności intelektualne, dobrze zdawał egzaminy/ i już we  Wrocławiu był  5 maja , gdzie  zapisał się  na wydział prawa tamtejszego uniwersytetu. 

Na zmianę uczelni miało wpływ wiele czynników, m. in. był to efekt powszechnego wtedy modelu studiów, który przewidywał zmiany uczelni celem poznania różnych szkół
 i środowisk. Uniwersytet we Wrocławiu był atrakcyjniejszy i bliższy Karnowskiemu. Tam kierowała swe drogi znaczna część polskich studentów nie tylko z Prus Zachodnich, ale i Wielkopolski. Zwłaszcza dotyczyło to studentów prawa, medycyny, rzadziej teologii. Kolonia studentów- Polaków zawsze liczyła co najmniej kilkadziesiąt osób i była najliczniejsza spośród wszystkich niemieckich uniwersytetów. Tym ,co przyciągało tam biednych studentów były niskie koszty studiów we Wrocławiu. Tu udawała się młodzież zmuszona do korzystania ze stypendiów i do szybkiego ukończenia studiów. Studia prawnicze należały wtedy do najkosztowniejszych. Stypendium, które otrzymał od TPD w wysokości 150 marek na I semestr starczało zaledwie na opłacenie czesnego.

Zintensyfikował swoje studia, co wyraźnie widać po ilości zaliczanych przedmiotów.  Był dobrym studentem i traktował je poważnie. Po każdym egzaminie potwierdzone odpisy wędrowały do TPD, który stale kontrolował postępy w nauce. Być może dlatego towarzystwo to było skłonne do stałego przedłużania stypendium Karnowskiemu. Przyznawano mu pomoc materialną sukcesywnie. W sumie w czasie studiów otrzymał od TPD 9000 marek i była to bardzo duża dotacja. Trzeba jednak przyznać, że Karnowski ze zobowiązań wywiązał się rzetelnie. Doskwierały mu tu rozterki religijne. Tu we Wrocławiu poznał bezpośrednio skutki urazów i uprzedzeń międzydzielnicowych. Nie miał też nikogo, komu mógłby się zwierzyć z rozmyślań kaszubskich. Z czasem dyskutował na tematy kaszubskie / literatura, pisownia kaszubska/ z ks. Leonem Heyke, który przybył do Wrocławia w celu ukończenia swej pracy doktorskiej. 

Będąc we Wrocławiu nie zaniedbywał pracy dla „Gryfa”. Tu założył Koło Akademików Prus Królewskich. We Wrocławiu w 1913 roku złożył egzamin referendariuszowski. 

Służbę wojskową jednoroczną odbył w Toruniu przy 61 pułku piechoty /od 1.10.1913/.

Powołany do wojska pruskiego przeżył I wojnę światową w mundurze pruskim.

Na początku września 1914 roku został ranny w bitwie pod Kruglankami w Prusach Wschodnich, jak sam pisze: „Otrzymałem kilka ran w prawe ramię od pocisków kulomiotu i spędziłem następne osiem tygodni w szpitalu we Furstenwalde /w Brandenburgii/”  .

Wspomina też o swojej ciężkiej chorobie serca. Te i inne przypadłości chorobowe będą odbijać się na jego zdrowiu do końca życia.

Po wyzdrowieniu przeniesiono go do  Prenzlau, gdzie ćwiczono świeżo zaciągniętego rekruta. Urlop w 1915 roku spędził w Czarnowie. Po nim został skierowany niespodziewanie na front rosyjski nad Rawkę…

Sprawy sercowe dla Karnowskiego jako żołnierza frontowego  były niezwykle ważne. Pisał o nich dość skrupulatnie w dzienniku wojennym. Wobec jednej z kobiet żywił nawet zamiary matrymonialne. Zachwycał się kobietami, ich wdziękiem, figurą…Wiele o nich pisał i jak sam mówi „Pieśń miłości zaczęło śpiewać serce moje”. Jednak nie dane mu było ożenić się z piękną Heleną Mossakowską z Torunia i chciał o wszystkim zapomnieć przy pomocy Bakchusa i czytaniu książek. Zrobił nawet postanowienie, że jeśli przeżyje wojnę zrobi pielgrzymkę do Wiela, gdzie wtenczas ksiądz Szydzik zaczął budowę kalwarii nad Jeziorem Wielewskim. Wojna go przygnębiała. Często o niej pisał, że jest przeklęta i trzykroć przeklęta jest służba jej Jednak nie puszczała go ze swych żelaznych kleszczy. We wrześniu i październiku  1915 roku brał udział w kursie oficerskim w Warthelager. Wtedy pisał w swym dzienniczku”  „Dni młodości mojej minęły. Znacznie wyłysiałem, duch znękany i opuszczony. Humor i dowcip pojawiają się rzadko, mina posępna i stroskana. Tylko jedna nadzieja wypełnia moje serce; nadzieja oglądania mej ojczyzny kaszubskiej”. Dalej żalił się nad bezsensownością ponoszonych wyrzeczeń i płaconej daniny krwi. 

W 1916 roku znów został ranny w bitwie pod Baranowiczami. Leżąc w szpitalu, jak pisze „ chwyciła mnie tęsknota za mą stroną rodzinną, za Kaszubami, za Brusami i Czarnowem’ Trochę pisał wtedy poezji. .Po przeniesieniu do szpitala w Modlinie i następnie do Poznania wróciła „ muza kaszubska”. W bibliotece Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk odnalazł ‘ Prawie wszystko, czego potrzebował” odnośnie Ceynowy. Sprzyjało mu szczęście i odnalazł zbiór rękopisów Ceynowy, które czytał „z wielkim pietyzmem” 

Zgromadziwszy potrzebną literaturę i źródła , przystąpił Karnowski do opracowania biografii Ceynowy, która ukazała się po wojnie w „ Gryfie” i którą Karnowski do końca uważał za najważniejsza pracę, jaką napisał „ na niwie kaszubskiej”.

Nie zaniedbał nauki i jako żołnierz zdał egzamin asesorski. Walczył też  przeciwko Prusakom w powstaniu wielkopolskim. Potem został oficerem sądowym przy sztabie II Dywizji w Wągrowcu. 10 czerwca 1919 roku dostał przeniesienie do sądu wojskowego w Gnieźnie. Jednak praca nie dawała mu zadowolenia. Pisał w liście do rodziny, że akranie żołnierzy ’do najprzyjemniejszych nie należy”. Chcąc wyrwać się z wojska i przenieść do sądownictwa cywilnego już w czasie pobytu w Wągrowcu złożył podanie o dopuszczenie do egzaminu asesorskiego. We wrześniu 1919 roku otrzymał miesięczny urlop na przygotowanie do egzaminu, który spędził u Spandowskich w Poznaniu.

Na stałe wrócił do Poznania wrócił 1 grudnia 1919 roku. Tu rozpoczął służbę przy Głównym Sądzie Wojskowym . Awansował też na kapitana . W końcu stycznia 1920 roku zdał egzamin asesorski. . W tym czasie starał się o przeniesienie do województwa pomorskiego, czyli do administracji cywilnej.  Był zmęczony 7-letnią służbą w wojsku..

W 1920 roku wstąpił do  służby państwowej i organizował polską administrację państwową. .Wracał na Pomorze jako w pełni dojrzały człowiek z bolesnymi doświadczeniami wojennymi. Miał ukształtowane poglądy polityczne, które cechował demokratyzm. Chciał wreszcie podjąć normalną prace zawodową , zgodną ze zdobytym wykształceniem. Do tej pory nie miął nawet okazji do rozpoczęcia własnej drogi zawodowej. Miał już blisko 35 lat i chciał szybko nadrobić życiowe zaległości. 

Obserwując całą młodzieńczą drogę Karnowskiego można stwierdzić, że miał silną , wewnętrzną potrzebę służby publicznej i aktywności społecznej. 

Przy nastawieniu i postawie narodowej nie miał szans na karierę w pruskim aparacie urzędniczym lub sądownictwie. Mógł jednak , po odbyciu  stosownych praktyk , zostać adwokatem .Zawód ten gwarantował stosunkowo dobre zarobki i pozycję społeczną… 

Z pomocą wojewody pomorskiego pana Łaszewskiego udało się zwolnienie Karnowskiego ze służby wojskowej i przeniesienie go do administracji cywilnej. Dodatkowym atutem tych starań, oprócz poparcia kolegi z Odrów- Lipskiego był brak na Pomorzu wykwalifikowanej kadry urzędniczej , a zwłaszcza prawników.

Został więc od razu  naczelnikiem Wydziału Bezpieczeństwa Publicznego w Urzędzie Wojewódzkim Pomorskim w Toruniu. Poznał wszystkie mniej lub bardziej dramatyczne elementy nowej rzeczywistości na Pomorzu po 1920 roku z racji pełnionej funkcji w Urzędzie Wojewódzkim Pomorskim w Toruniu. Wpłynęły one w sposób zasadniczy na jego aktywność społeczną, opcje polityczne i poglądy na sprawy kaszubsko - pomorskie. Rozumiał, że integracja Kaszubów w ramach państwa polskiego niosła ciężkie wyzwania dla ich poczucia narodowego i patriotycznego. Przyczyną według niego była bariera językowa i kulturowa oraz warunki życia materialnego ,co było dla elity pomorskiej niezrozumiałe i niepokojące.

Karnowski w jako szef Wydziału Bezpieczeństwa opiniował wszelkie zmiany organizacyjne w ramach pionu policji , tzw. Ekspozyturę IV-D utworzoną 1 sierpnia 1920 roku, powołaną do walki ze szpiegostwem, komunizmem i akcją antypaństwową…oraz inwigilacją legalnie istniejących organizacji mniejszości niemieckiej.. Otrzymywał poufne raporty policyjne oraz miał prawo wglądu w akta ekspozytury i zlecania wykonywania odpowiednich zadań w tym zakresie. Zakres zadań Karnowskiemu się poszerzał – oprócz spraw policyjnych doszły sprawy przygotowań opracowań sytuacyjnych, sprawy ruchów antypaństwowych, strajków, sprawy cudzoziemców  i paszportowe i wiele innych. 

Praca urzędowa w Toruniu, jak pisał Karnowski we wspomnieniach ” przysporzyła mi dużo pracy i kłopotów”. Poza tym, jak pisze dalej” praca w Wydziale Bezpieczeństwa nie pozwalała  na skupienie i duchową koncentrację”. Miał też swoje zdanie dotyczące pracy urzędu, polityki personalnej oraz rozwoju sytuacji politycznej na Pomorzu. Uważał mianowicie, że nadmierne upolitycznienie  administracji powoduje osłabienie jej sprawności i zawadza jednolitej linii urzędowania „. Jednak ten okres w Toruniu to był czas największej aktywności publicznej Karnowskiego. Ilość społecznych inicjatyw, przedsięwzięć i pomysłów, w realizację których czynnie się angażował lub też był ich pomysłodawcą, jest imponująca. Wydaje się , ze etos społecznikostwa i pracy narodowej silnie obecny w czasach gimnazjalnych teraz w wolnej Rzeczypospolitej znalazł w pełni możliwość realizacji.

Tu w Toruniu też rozpoczął pracę naukową jako badacz dziejów regionu. Łączył je z  własną twórczością poetycką i prozatorską i publikował swe utwory na łamach wielu pism .Wyrażał w nich opinie na temat wyjątkowej roli inteligencji i jej posłannictwo przy tworzeniu nowej rzeczywistości kaszubskiej . Stąd był posądzany o separatyzm. Wyrażał też swe opinie na temat Polski narodowej , na myślenie państwowe w nowej pomorskiej rzeczywistości.. Zaangażował się w tworzenie i działalność Związku Filomatów Pomorskich i z pasją uczestniczył w pracach towarzystwa Naukowego w Toruniu. W 1921 roku został bibliotekarzem i kustoszem zbiorów muzealnych tego towarzystwa Karnowski był członkiem tego towarzystwa do 1931 roku. Udzielał się także w działaniach Towarzystwa Pomocy Naukowej w Chełmnie. Oraz w toruńskim oddziale Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego. Karnowski był zapalonym turysta w czasach gimnazjalnych i ta pasja podróżnicza pozostała mu na całe życie. Opublikował też, będąc członkiem towarzystwa kilka artykułów krajoznawczych., zwracając szczególną uwagę na sprawy Kaszub. I Pomorza. Współpracował też z Majkowskim – raczej listownie wymieniali poglądy na wiele zagadnień kaszubskich. W „Gryfie” Majkowski opublikował kilka prac Karnowskiego, w tym najważniejsza, poświęconą Ceynowie. Był więc zaangażowany w kilku stowarzyszeniach, w których pełnił odpowiedzialne i czasochłonne funkcje w zarządach .Należał też do Bractwa Pomorskiego. – jednej z najmniejszych organizacji Pomorza początku lat 20 - tych. 

Z powodu rozbieżności politycznych na wiele spraw i wyczerpaniu możliwości współpracy między wojewodą i Karnowskim oraz innych spraw doszło po 3 latach pracy w urzędzie wojewódzkim do przeniesienia go dekretem na sędziego z dnia 28 maja 1923 roku jako sędzi do pracy w administracji w „urządzanie Pomorza”. Karnowski z Torunia odchodził zmęczony i rozczarowany. Za swoje wybory ideowe zapłacił stratą posady. Ni e godził się, żeby polityką zaczęła rządzić administracją . Z takim nastawieniem nie mógł pełnić sewj funkcji publicznej w Toruniu i współpracować z wojewodą… Nie oznaczało to rezygnacji z aktywności publicznej. Raczej zamierzał zmienić jej formy i zrezygnował ze współpracy z ludźmi mu niechętnymi. Został sędzią w sądzie toruńskim ,ale na krótko. 8 października 1923 roku  przyszedł dekret o przeniesieniu do Czerska., gdzie z dniem 1 stycznia miał objąć funkcję prezesa oddziału Sądu Powiatowego w Chojnicach. , obejmującego swym zasięgiem Czersk i kilka gmin okolicznych.   

Urzędowanie w sądzie w Czersku rozpoczął od 1.1.1924 roku.

Tam włączył się w działalność społeczną i edukacyjną. Przebywając w Czersku robił wiele wycieczek krajoznawczych i zapoznał się z terenem swej pracy. Zimą, podczas długich wieczorów, oddawał się studiom historycznym. Publikował ich wyniki w „ Głosie Ludu” i „Słowie Pomorskim”. Wynikiem tych badań była również „Historia Czerska” napisana 
w rękopisie. Historia była bowiem jego pasją, a historia regionu w szczególności.  

Pismem z 27 sierpnia 1925 roku Ministerstwo Sprawiedliwości powiadomiło go o przeniesieniu do Sądu okręgowego  w Toruniu, gdzie objął funkcję jednego z sędziów.   W Czersku miał dobry  kontakt z ludem i był blisko kaszubszczyzny. Zbliżył się w Toruniu jednak do redakcji „ Słowa Pomorskiego” . W latach 1925-1927 był redaktorem „ Mestwina” – dodatku literacko- naukowego endeckiego „ Słowa Pomorskiego” ,w którym umieszczał swoje utwory literackie i publicystyczne. Pismo to dzięki swej formule pisma regionalnego i jednocześnie literacko- naukowego stał się forum wypowiedzi ludzi cieszących się największym autorytetem w kręgu pomorskich twórców i naukowców.  I „Mestwin” znalazł na Pomorzu na ogół uznanie wśród inteligencji rodzimej. Niektórzy abonowali „Słowo”, aby mieć „Mestwina” .

Współpracował  też z „Zaborami”,  Teką Pomorską”,  Kaszubami”, „Gryfem” i innymi pismami. Jako człowiek dojrzały swe przemyślenia na temat wydarzeń w Polsce i Pomorzu zawarł w pamiętniku „ Moja droga kaszubska”.

Karnowski redagował „ Mestwina „/ artykuły, recenzje, materiały źródłowe/  do 1927 roku, kiedy przeniósł się do Chojnic. Dawał upust swym pasjom historycznym Były tu prace wspomnieniowe i i biograficzne ,serie artykułów o polskich tradycjach niepodległościowych na Pomorzu. Pisał też o konfederacji barskiej, czy sytuacji na Pomorzu tuż przed odzyskaniem niepodległości. Jednym słowem upowszechniał wiedzę o historii regionu. Zapoczątkował też kaszubską krytykę literacką na łamach prasy.  Wydawanie „ Mestwina” było osobistym sukcesem Karnowskiego. Ukazywał problemy dzielnicowości nie tylko przez pryzmat bieżących sporów politycznych i konfliktów personalnych . Sięgał głęboko do uwarunkowań historycznych, społecznych , mentalnych. Starał się też pokazywać inicjatywy pomorskie z okresu po odzyskaniu niepodległości. Karnowski widząc co się dzieje w polityce państwa polskiego zaczął w 1926 roku rewidować swoją postawę. I postanowił wycofać się definitywnie z życia politycznego.… 

W latach 1927-1937 autor przebywał w Chojnicach , pracując jako sędzia w tamtejszym sądzie okręgowym.

Do polityki już nigdy nie wrócił. Opuszczając po raz kolejny Toruń miał nieco ponad 40 lat i był w najlepszym wieku do rozwinięcia poważnej kariery politycznej. Jednak w atmosferze „pomajowej ” wszelkie drogi kariery zostały przed nim zamknięte. Odtąd , po przybyciu do Chojnic nie pełnił już żadnej funkcji politycznej. 

O pracy w chojnickim sądzie nigdy się nie wypowiadał. Sąd ten wówczas obejmował swym zasięgiem działania powiaty: chojnicki, sępoleński, tucholski, kościerski, starogardzki 
i tczewski. Karnowski pracował w wydziale karnym. Były to sprawy o napady, gwałty, morderstwa. Zapewne ta praca była dla niego źródłem udręk i rozterek, przygnębienia. Dla swej pasji twórczej nie znalazł u prawników chojnickich zrozumienia. 

W hallu budynku sądu w Chojnicach wmurowana  została tablica pamiątkowa jemu poświęcona. 

Jednak jak wspomina: „Pod względem kaszubszczyzny był mój pobyt w Chojnicach korzystny i produktywny. Zetknąłem się po długoletniej przerwie znów bezpośrednio z ludnością kaszubską, miałem możność wnikania w jej duszę, co doprowadziło do coraz większego zespolenia własnego „ja” z tą duszą ludu. Często jeździłem do Czarnowa, do gniazda rodzinnego, nie tkniętego ani nie spaczonego nowoczesną wybujałą i niwelującą cywilizacją....Mowa kaszubska i obyczaj kaszubski żyły tu w całej pełni. Z Czarnowa brałem popęd i natchnienie do dalszej pracy pisarskiej. Gdy przyszły chwile zwątpienia i oschłości ducha , lenistwa i upadku ,stawiałem sobie jako dewizę słowa Carlylea’” Arbeiten und nicht verzweifeln”/ Pracować i nie rozpaczać/”.

Publikował dalej w” Mestwinie” / do 1932 roku/, regularnie zamieszczając tam swoje artykuły i utwory literackie. . Drukował artykuły związane z przeszłością Ziemi Chojnickiej. , np. szkice o Żbińskich z Żabna , Łukowiczach Kopickich i Jezierskich z Wielkich Chełmów i Leśna opisując przy sposobności miejscowość ,czy parafię też na łamach lokalnego ” Dziennika Pomorskiego „ w Chojnicach . Wiele czasu zajęły mu badania nad ruchem niepodległościowym na Pomorzu, w tym również nad filomatami. Do minimum zmniejszył aktywność w Związku Filomatów Pomorskich oraz Towarzystwie Naukowym, w którym do początków 1930 roku pełnił funkcję kustosza zbiorów muzealnych.

Zaangażował się za to w  tworzenie w Chojnicach oddziału Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego., choć był członkiem tego towarzystwa od 1922 roku.. Był zapalonym turystą i nie zaniedbywał swej pasji krajoznawczej odbywając krótsze i dłuższe wędrówki .Lubił też dalekie piesze spacery.

W swej pasji turystycznej był wierny Wdzydzom. W 1930 roku został prezesem tego towarzystwa. Początkowo członków było 150, w 1933 roku ich liczba spadła do 9, by w 1936 roku osiągnąć stan 30 osób. Towarzystwo to koncentrowało się na  organizacji wycieczek, działalności wydawniczej i organizacji muzeum regionalnego w Chojnicach.. Zerwał więc Karnowski z wycofaniem się z życia publicznego. Włączył się także w prace nad redakcją nowego” Gryfa” , co było dla niego nowym doświadczeniem. Tu zamieszczał prace historyczne i recenzje oraz utwory literackie. W dodatku tego czasopisma” Gryf Kaszubski” zamieścił nawet swoje 3 dramaty. Na skutek różnic ideowych i programowych między redaktorem Pniewskim a członkami Zrzeszenia Regionalnego Kaszubów doszło do konfliktu i burzliwego rozstania.” Gryf Kaszubski” przestał się ukazywać, a Aleksander . Labuda i J. Trepczyk przystąpili do wydawania „zrzeszy Kaszubskiej”. W sporach tych Karnowski nie uczestniczył.

W 1934 roku założono w Chojnicach z myślą o upowszechnianiu wiedzy o regionie Towarzystwo Miłośników Chojnic i Okolicy oraz utworzyć dodatek regionalny” do „ Dziennika Pomorskiego” pod nazwą „ Zabory”. Prezesem towarzystwa został Jan Łukowicz- lekarz, regionalista, a wiceprezesem Jan Karnowski. Dodatek ten był drukowany bezpłatnie . Mimo braku trwałych podstaw materialnych na jego wydawanie udało się utrzymać „Zabory” aż do wybuchu wojny. Jak pisał w I numerze Hoffman : ” Zabory- Zaborszczyzna. Ziemia Zaborska – to prastara nazwa znacznej części powiatu chojnickiego.

Celem i zadaniem dodatku regionalnego jest utrwalanie swoistej kultury poprzez utrzymywanie żywej pamięci minionych czasów tak miasta, jak i regionu, przez poznanie rodzimej kultury, własnego dorobku kulturalnego. Szerzyć zaś poznanie ,wiedzę regionalną znaczy- budzić zainteresowanie , głębokie przywiązanie do stron rodzinnych, umiłowanie przeszłości historycznej miasta , okolicy, zbytków, uroku krajobrazu a zwłaszcza tez kultury ludowej.”

Ważniejsze było tu upowszechnianie w sposób publicystyczny kultury ludowej i wiedzy o historii regionu  niż realizowanie studiów naukowych z tego tematu.

W 1935 roku został wyróżniony „Srebrnym Wawrzynem” Polskiej Akademii Literatury.

W tym czasie wystawiano także jego sztuki sceniczne

Karnowski mając 51 lat przeszedł na emeryturę ze względów zdrowotnych. Było to w  1937 roku . 

Ostatnie lata życia 1937-1939 spędził w Krostkowie  nad Notecią pod Wyrzyskiem między Nakłem a Piłą  u swej siostry Elżbiety. 

Utrzymywał pisemne kontakty z Zrzeszeniem Miłośników Kaszubszczyzny- pod nazwą „Stanica”. Mimo pogarszającego się zdrowia , nie chciał poddać się chorobie i zrezygnować z szerszych kontaktów. 

W 1937 roku w Toruniu odebrał Złoty Krzyż Zasługi.

W  lutym 1938 roku wziął udział w pogrzebie Aleksandra Majkowskiego w Kartuzach.

W 1938 roku wziął udział w uroczystościach jubileuszowych Bractwa Kurkowego w Chojnicach jako członek honorowy.

Od 1938 roku datuje się też szersza współpraca Karnowskiego z „ Zrzeszą” i F. Marszałkowskim.

Pod koniec życia miał kłopoty z oczami i ciśnieniem. Jednak do końca był aktywny twórczo.

Wybuch wojny był dla chorego Karnowskiego wstrząsem .Poszukiwany przez Niemców ,zmuszony był do ukrywania się…

Zmarł z powodu długotrwałej choroby serca 2 października  1939 roku w szpitalu w Wyrzysku. Pochowano go w Krostkowie, skąd w 1947 roku ,wypełniając wolę zmarłego, przeniesiono jego zwłoki do Brus i złożono na tamtejszym cmentarzu parafialnym.

Jego twórczość jest przeogromna. Kaszuby stanowiły bowiem dla niego najistotniejszą cząstkę  Pomorza ,a ich kultura była najgłębszym wyrazem pomorskości.

Jan Karnowski należał do pokolenia” niepokornych” . Nosił w sercu   wymarzony ideał przyszłej Polski i starał się go realizować… Wyrósł nad swoje pokolenie .W powszechnej świadomości zachowa  się Karnowski jako poeta, działacz i teoretyk myśli regionalnej.

Obok A. Majkowskiego był człowiekiem najbardziej zaawansowanym w życie publiczne- społeczne i polityczne. Zajmował się też nauką , twórczością literacką , krytyka , pracą redakcyjną .

Jest autorem znakomitych artystycznie poezji” Nowotne spiewe”/1910/, poematu epickiego „Bójka o sodłatym”/1939/, licznych dramatów oraz sztuk obyczajowych oraz jedynego pomorskiego pamiętnika literackiego’ Moja droga kaszubska” 

Używał wielu pseudonimów. Najczęściej podpisywał się jako „Woś Budzysz” i „ Janowicz”.

Szczególnie istotna jest jego pierwszoplanowa rola w ruchu młodokaszubskim i regionalnym dwudziestolecia międzywojennego. Nie bez powodu niektórzy nazywali go „ mózgiem Młodokaszubów „ ,a inni teoretykiem i ideologiem regionalizmu kaszubsko- pomorskiego.

Był bardzo bliskim współpracownikiem Aleksandra Majkowskiego i jednym z głównych twórców ruchu młodokaszubskiego.

Odznaczony był Srebrnym Wawrzynem Polskiej Akademii Literatury’.

Był honorowym członkiem Bractwa Kurkowego w Chojnicach.

Jego imieniem nazwano Młodzieżowy Dom Kultury w Brusach. Jego pomnik wzniesiono przy kompleksie szkół w Brusach .

Karnowski zostawił pokaźny dorobek badawczy .Archiwalna spuścizna Karnowskiego jest bardzo bogata i nie do końca wykorzystana. Jego spuścizna  znajduje się w posiadaniu rodziny Marszałkowskich z Kartuz, ponieważ po wojnie Feliks Marszałkowski został ,zgodnie z decyzją Karnowskiego, spadkobiercą jego archiwum. Część zbiorów posiada Muzeum Piśmiennictwa i Muzyki Kaszubsko- Pomorskiej w Wejherowie/m.in.” Mojej drogi kaszubskiej”. Część dorobku dotycząca ruchu filomackiego znajduje się w Bibliotece Gdańskiej PAN. Część znajduje się w posiadaniu bratanka Jana- Mieczysława Karnowskiego w Chojnicach.

Niektóre materiały archiwalne przechowywane są w Archiwum Państwowym w Bydgoszczy, np. akta policyjne pozwalające lepiej zrozumieć zakres zadań Karnowskiego jako urzędnika.

Również w Archiwum Państwowym w Toruniu w 3 zespołach archiwalnych znajduje się szereg dokumentów dotyczących Karnowskiego.
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